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■fadrodze io dalszej walki politycznej.
Po dwutygodniowem przesileniiiWwy- 

pełnionem konferencjami dwuch z kolei 
kandydatów: prof. Szymańskiego i posła 
sędziego Piłsudskiego, z poszezególnemi 
klubam' parlamentarnemi, po wielu dniach 
rozmów politycznych, w których odzy
wały się ciągle głosy porozum i dnia. pacy- 
fikacii, współpracy — naiaz w 'ćiągu kil
ku godzin został utworzony.igąbinet pod 
przewodnictwem płk. Sławka. Stało się to 
natychmiast po zakończeniu prac parla
mentu nad budżetem i • równocześnie 
z zamknięciem ses„i ciał ustawodawczych.

Sposób załatwiania praćff^żr, iązanyc-h 
z '..tworzeniem gabinetów, aczkolwiek od 
grudnia ub. roku polegający na dłuuich 

licznych naradach, o tyle osnuty jest po
ufnością, że nio można zupełnie dokładnie 
ustalić, jakie były napotkane trudności 
czy pi-zesżkody, które uniemożliwiły utwo- 

, rzepie’" gabinetu porozumienia i współ
pracy. Zarówno Marszałek Senatu, prof. 
Szymański, jak nawet poseł Jan Piłsudski 
zgodnie w trakcie swoich praifc twierdzili,'■ 
że zmierzają ku rządom konsolidacji pań
stwowej. Pierwszy z nicli wręcz -oświad

c z y ł,  ,żc- spotkał źe, „strony kół parlamen- 
tarnych wielką gotowośu w spółpriu-y i tę
sknotę do spokoju. .yM^mo to misje ich nie 
udały się a opinja nic zna nić żeś o — poza 
czćżemi ogólnikami, co mogłoby świad
czyć, że ze strony Sejmu wysunięte było 
jakieś żądanie 2jak maksymalne, iż musiało 
obalić program 'współpracy i pa*cy£iivac,ii. 
Natomiast opinja ta dowiaduje się o rzą
dzie, którego oblicze niedwuznacznie ocT- 
bi^ga od tego, o ezem można było i nale
żało myśleć w » g u  ubiegłych dwóch ty 
godni przesilenia.

„.ęiabinet płk. Sławka robi \vrażen’<&. iż 
powstał całkowicie po linji nieliczenia się 
z wypuwiadatiemi z wielu stron opieja-ini 
o potrzebie łagodzeniaj^yewnętrznych prze
ciwieństw i, skupiania sił społecznych

w7 możliwie wgodnoj pracy nad dźwiga
niem kraju z kryzysu nietylko ekonomicz
nego, ale także z kryzysu państwowo-poli- 
ty‘eznego. Pozostał w tym gabinecie mini
ster Pry stor, co oznacza, że formalna:' wy
powiedziana mii! przez Sejm nieufność nie 
została zgoła wzięta pod uwagę. Znalazł 
sie w gabinecie znowu ministeriGJar, o któ
rego stoi zona była w roku ub. tak za!cięta 
batalja. Niewzruszony pozostał wreszcie, 
min. Czerwiński, któremu cała opinja ka
tolicka — i to włącznie z wybitncmi gło- 
sami z łona sajnegcęp. B., że zacytujemy 
pp. Radziwiłła i Mąe-ldowicza — • odmówiła 

lymufanie w związku oz brakirfm eiiergji 
w zwalczaniu radykalizmu 'Oświatowego 
i podkopów pod Kościół. Ten skład gabi
netu, choć nie, znamy jeszcze formalnie jc- 

^go; programu, dobitnie!świadczy, żęw tde- 
cyzjach sobotniego popołudnia zwyciężyła 
idea spalania wszystkie]} mostów za sobą.

Jest to wiec realizacja zupełnie i nmj  
.Zasady, niż ta, którą z uporem i z na j

lepszą wiarą w najpiękniejsze z zalet du- 
B?ha polskiego głosiliśmy z tego miejsca 
w ciągu ostatnich miesięćy. ! Ń-it®' wierzy
liśmy bowiem, jako i dziś nie wierzymy, 
aby [cały olbrzymi 'Ciężar zadań państwo
wych, zwłaszcza w chwilach tak  trudnych 
i przełomowych, mógł brać na siebie jakiś 
jeden obóz poiit.ycznyy-tak wyraźni (Cjser 
parujący się od innych wielkich skupień 
myśl i czynu obywatelskiego. Nie wierzy
liśmy i ifi;e wierzymy, "aby ostra wewnętrz
na walka poli+y<Hna była skutebźną drogą 
ku nfeożeniu sił narodowych i umocnianiu 
potęgi państwa, zwłaszcza gdy ze wszech 
stron wewnątrz i zewnątrz piętrzą sie naj
pow ażniejsi trudnośćl i syfnacja wyipagęa 
maksymalnego napię-ćia energji społeczne,, 
ku odzyskiwaniu dystansu w wyścigu 
światowym o miejsce w rodzinie ludów 
Nie widzimy pozatem sżans, aby tą drogą 
ułatwione zostało dzieło napraw7y ustroju 
państwowego,' stanowiąc®,, centralne za- 
■gadnielliii nąśźej doby.UiCwC S H ' * F

Narady polityczne stronnictw.
O zw ołanie nadzw yczajnej sesji P a r 
lamentu. !

Mimo zamknięcia sesji, w  Sejmie 
'.odbyw ają się ożyw ione narady  poli
tyczny: stronnictw .

I tak treść  obrad przedstaw icieli 
'.sześciu stronnictw  centrum  i lew icy, 
a w ięc Ch. D., P iasta , N. P. R. „W yz
wolenia", S tr. Chłopskiego i P. P . S. 
wzbudził wielkie zainteresow anie 
w skutek rozw ażania przedstaw ienia 
Panu Prezydentow i Rzeczypospolitej 
wspólnego żądania zw ołania nadzw y
czajnej Sesji sejm owej dla załatw ienia 
ważnych spraw  gospodarczych i po
datkow ych. Kluby te zbierają już w y 

m agane przez przepis K onstytucyjny 
podpisy pod m em orjałem  pow yższym .

Uchwalona rezolucja S tr. Chłopskie
go Dod przew odnictw em  posła Dąbskie- 
go stw ierdza, że przez powołanie Rzą
du p. S ław ka sytuacja polityczna w 
Polsce doznała ogrom nego zaostrzenia, 
co pociąga za sobą nietylko wzm ożenie 
w alk w ew nętrznych  i pogłębienie k ry 
zysu gospodarczego, ale także dalszy 
upadek zaufania Polski zagranicą i dal
szy bojkot Polski przez kapitał zag ra
niczny,

O św iadczając, żc w skutek tego 
Rząd p. S ław ka jest szkodliwy dla Pol
ski i że za takie fatalne załatw ienie
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przesilenia odpowiedzialny jest p. Mar
szałek Piłsudski i P. P rezyden t Mościc
ki, rezolucja w ypow iada się za zw oła
niem po św iętach nadzw yczajnej sesji 
sejmowe] dla walki z kryzysem  gospo
darczym ,Z ałatw ien ia  reform y podatko
wej oraz ustaw  sam orządow ych i t. p. 
W reszcie s tw ierdza rezolucja koniecz
ność natychm iastow ego i zupełnego 
zjednoczenia w szystkich trzech stron
nictw  chłopskich.

N arady Klubu B. B.

Na plenarnem  posiedzeniu Klubu B. 
B. zabrał głos p. P rem jer, poświęcając 
przem ówienie scharakteryzow aniu  do
tychczasow ej działalności B. B.

Jako cel swojego pizem ów ienia 
określił pos. S ław ek podsum owanie 
w yników  dw óch lat istnienia B. B., co 

Wjest w skazane chociażby dlatego, że 
znajdujem y się u kresu w spółżycia z 
obecnym Sejm em “.

S tw ierdzając więc, że w  okresie 
ostatnich w yborów  sejm ow ych pano
w ała w śród  ludzi stanow iących obecnie 
BB. rozbieżność kierunków  m yślenia 
tak  wielka, iż zdaw ało się niemal nie
podobieństw em  ich zjednoczenie, pos. 
Sław ek podkreślił, iż BB. oparł się „na 
umiejętności dostrzegania dobrej w of 
i u innego człow ieka, skoro ona tam 
faktycznie istnieje, o raz w  dziedzinie 
idei czy zasad, a na tle realnych i ak tu
alnych spraw , które w ysuw a rzeczjrwi- 
stość, a k tóre m uszą znaleźć prak tyczne 
rozw iązanie1*.

„Może nie um ieliśmy — m ówił — 
w ew nętrznych  rozbieżności „schow ać 
u siebie w  domu“, w ynosiliśm y je w  
rozm uw ach poza szeregi Bloku, daw a
liśm y w  ten sposób naszym  przeciw ni
kom politycznym  zby t dużo nadziei, że 
Blok rozpadnie się na w alczące pomię
dzy sobą grupy i przestanie być siłą. 
Ale okazało się, że to, co nas odróżnia
ło od party j politycznych, było znacznie 
głębsze, niż w ew nętrzne  rozbieżności 
u nas“.

„Gdy jako prezes BB. — m ówił p. 
S ław ek  — m iałem  sposobność w ypo
w iadać podsum ow aną opinję Panów  
Kolegów, to daw ałem  w y raz  przeko
naniu, iż rzeczow a w spółpraca Rządu 
z obecnym  Sejmem nie jest możliwa. 
Czuliśm y w szyscy  na podstaw ie tego, 
cośm y naokoło siebie obserw ow ali, że 
postępow anie w iększości sejm owej nie 
m a na celu ani dobra państw a ąSiteż 
rzetelnego zrozum ienia istotnych inte
resów  społeczeństw a. I dobrześm y zro
bili, żeśm y przez zrzeczenie się n iety
kalności zam anifestow ali, iż nie chcem y 
być nieodpowiedzialni. My, naoczni 
św iadkow ie tego, co się w  Sejmie dzia
ło, m am y przez to w iększe i p raw o i o

bowiązek, odwołując się do woli naro
du przy  przyszłych w yborach, pow ie
dzieć publicznie, jakiemi są partje i jaką 
jest ich rola.

Geneza wniosku o votum  nieufności 
zarów no dla m inistra P ry s to ra  jak i dla 
m inistra Czerw ińskiego były ciasne in
teresy  partyjne. Nikt absolutnie w  k ra 
ju, nie w yłączając  opozycji, nie spo
dziew ał się, by  tak krzykliw ie zapo
w iedziana likw idacja |system u pomajo- 
w ego mogła być w brew  interesow i 
państw a istotnie przeprow adzona. Za
kończenie przesilenia u trw aliło  to, że 
idee, które s ta ły  na początku przew rotu  
m ajowego, są nadal obowiązujące.

L ogika w ypadków  doprow adza do 
konieczności praw ie, że Sejm ten nie 
będzie miał już sw ego p raw a głosu i że 
idziemy do odw ołania się do opinji 
społeczeństw a polskiego przy now ych 
w yborach11.

P. prem jer pułk S ław ek stw ierdzd, 
tak jak jego poprzednik w form ułow a
niu nowego gabinetu, że „rzeczow a 
w spółpraca rządu z obecnym  Sejmem 
nie jest m ożliw a11 i w obec tego w po
szukiw aniu dróg w yjścia  z napiętego 
położenia będzie trzeba się odw ołać do 
opinji społeczeństw a. Jednak trzeba 
stanow czo stw ierdzić, że konieczność 
odw ołania sie do narodu nie będzie do
brem  rozw iązaniem  spraw y, gdyż spo
w oduje niew ątpliw ie silny w strząs pań
stw a i jeszcze zacieklejsze walki. Bez 
zm iany ordynacji w yborczej oraz bez 
częściow ego bodaj złagodzenia stosun
ków, ak t w yborczy  bardzo łatw o  stać 
się może gromem  demagogji w  funda
m enty państw a, racji stanu. Nie wolno 
też zapominać, że z rozw iązaniem  
obecnego parlam entu przepada praw na 
w ażność uproszczonego zmienienia 
konstytucji, zaw arta  w  art. 125 U staw y 
M arcowej, po now ych w yborach  ew en
tualna zm iana Konstytucji będzie już 
w ym agała  uchw ał i Sejmu i Senatu po
w ziętych w iększością 2 /3  głosów.

A jednak — staniem y w obec per
spek tyw y  now ych w yborów . Pod 
względem  praw nym  — nic tem u nie 
stoi na przeszkodzie: P rezyden t Rzpli- 
tej ma pełne praw o rozw iązać ciało 
ustaw odaw cze i rozpisać nowe w ybo
ry. W  norm alnych ustrojach parla
m entarnych stanow i to normalną drogę 
rozw iązania trudności politycznych, o 
ile dojdą one do takiego napięcia, że 
wszelki kompromis staje się w ykluczo
nym. Pow ołanie gabinetu płk. S ław ka 
w ykazało , że P rezyden t Rzplitej nie

Tu p. S ła w e k , podkreślił, że obo
wiązkiem  posłów z  BB. będzie nie
zwłoczne rozpoczęcie pracy p rzygoto
w aw czej w  społeczeństw ie, aby  odwo
łanie się do opinji publiczne, mogio 
przynieść pom yślne rezukary.

W reszcie zawiadom ił, iż wooec 
objęcia prezesury  Rządu jest zmuszo
ny zrzec się godności prezesa B. B.

Nad oświadczeniem  tem w yw iąza
ła się dłuzsza dyskusja, zakończona 
ucłnvaleriiem na w niosek pos. Leowen-^ 
herza i sen. Rom ana rezolucji, w  której 
klub B. B., w yrażając  p. S ław kow i naj
gorętsze podziękowanie za dotychcza
sow ą działalność, nie przyjm uje do 
wiadomości jego rezygnacji i apeluje 
do niego, apy funkcje prezesa nadal 
pełnił. "

Rów nocześnie poproszono p. Św ital- 
skiego, aby objął naczelne k ierow 
nictwo organizacji B. B.

w ierzy  w  m iarodajność opinji obecnego 
parlam entu, że sądzi, iż nastroje opinji 
publicznej idą w  innych kierunkach; nie 
dziw przeto, że być może rychło  zde
cyduje o rozw iązaniu izb i nakazaniu 
now ych w yborów . T ak  przynajmniej 
brzmi zapowiedź szefa rządu...

W ooec pow yższego stw ierdzić na
leży przedew szystkiem , że pozostaje
m y w  ram ach legalności i ładu konsty
tucyjnego. Tyle m ów iło się w  ostatnich 
czasach, zw łaszcza ze strony  lewej opo
zycji, o niebezpieczeństw ach zam acho
w ych, że uw ażam y za potrzebne pod
kreślić, iż — jakkolwiek bardzo po
w ażnie oceniam y napięcie stosunków  
w ew nętrznych  — padło m iarodajne za
pewnienie o ścisłem  zachowaniu dro
gi praw a.

Następnie w ypada uświadomić opin
ję publiczną, że próba, k tóra czeka kraj 
w  formie w yborów , jest i niezmiernie 
trudna i niesłychanie odpowiedzialna. 
T rudna, bo musi istotnie stać się gene
ralną próbą sił ideologicznych społe
czeństw a, k tóre dziś znajdują się w  s ta 
nie ferm entu i w rzenia, odryw ając u- 
wa‘gę narodu od najdonioślejszych 
spraw  gospodarczego, sam orządow ego, 
społecznego konsolidowania naszej m ło
dej państw ow ości, a odpowiedzialna 
będzie ona dlatego, że niew ątpliw ie bę
dzie m usiała dać ostateczne, konkretne, 
nieodw ołalne podstaw y i w arunki do 
ułożenia naszych stosunków  państw u- 
w o-politycznych.

Skoro żaden kompromis nie p rzy 
szedł, i nadzieje ną jego przyjście 
spadły do zera, to droga w yborów ,

W obliczu nowych wyborów.
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choć me pozbaw iona ostrych zakrętów  
i zdradliw ych rozpadlin, staje się szla
kiem, na którym  trzeba będzie szukać 
rozstrzygnięć. Każdy krok m asy spo
łecznej na tej drodze musi być uczynio
ny z najtrzeźw iejszą rozw agą i tyiko 
w kierunku skupienia i w zm ocnienia sił

narodow o - państw owy ch, w  kierunku 
rozw ijania prSĘP i likw idow ania rozte
rek v ew nętrznych.

Jeśli now e w ybory  tą  drogą nie pój
dą, jeżeli nie p rzyw rócą  rów now agi 
w ew nętrznej, me spełnią zgoła swego 
przeznaczenia.

Poetyka Zagraniczna.
( + )  Komunistyczny Gdańsk.

Nacjonalistyczna „Kónigsberger All- 
gemmne Ztg.|*w obszernej koresponoeiffeji 
z óklańska tłumaózy dlńwzego senat wol
nego miasta toleruje istnienie w Gdańsku 
centrąli komunistycznej na państwa bał
tyckie. OłóMmą przyczyną jest obawa na
rażenia się rządowi'sowieckiemu oraz oba
wa przód wkroczeniem wojsk polskich do 
(f dań skfłl ‘ !'

l;,Rźąd sowiecki poćżynił w fabrykach 
gdańskich zamówićnia i obiecał wykorzy
stywać port gdański 'tlla tra n sp o rtu je -  
wipikie&o. Gdyfe^ sńńat zastosował re
presje wobec k-omunistów, wówczas rsjąd 
sowiecki mógłby cofnąć swe zamówienia. 
Spowodowałoby to wzrost bezrobocia 
i .rozruchy komunistyczne. Wysoki komi
sarz Ligi Narodów mógłby wtedy zwrócić 
się clo rządu polskiego z prośbą o wysła
nie- wojsk polskich dlaUstłumienia. rozru
chów". Władze wolnego miasta nie mogą 
więc wystąpić przeeiwkp, komunistom z po
wodów gospodarczych.

(+ )  Deklaracja Erueninga.
"Na posiedzeniu Reichstagu przy prze

pełnionych trybunach i bardzcl licznym 
udziale posłów wygłosił 'ńowy' kanclerz 
Rzeszy dr. Bruening c xpóse nowego 
rządu.

Na “ stępie nowy kanclerz wyraził 
b. kanclerzowi Mullerowi oraz jego gabi
netowi podziękowanie nowego rządu żn 
wysoce rzeczowe i obowiązkowe spełnianie 
swych bardzo trudnych zadań?;’;'

Odnośnie do pólityki zagranicznej no
wego'.rządu oświadczył dr. Bruening, .fS  
jest ona orgjuiićznie związaną z polhyką 
dotychczasową NiemiguE że w  tyiu/du .-hu 
b.ędzu? dalej konsekwentni^ prowadzona • 
przestrzeganie wszystkich międzynarodo
wych umów;: zachowanie oraż ydalsza roz
budowa obecnych stosunków wszystkie- 
mi państwami, dążenie do szerokiej współ
pracy na terenie międzynarodowym ze 
szczegolnem uwzględnieniem spraw" 'go
spodarczych.

- Co do zagadnień polityki wewnętrznej 
zaznaczył dr. Bruening, że należy się po
ważnie liczyć z niebezpieczeństwem, które 
się coraz dobitniej zarysowuje w postaci 
radykalnych prądów, żerujących na obec- 
nem ciężkiem położeniu gospodarczem.

( -Q  A może poroaamienie na konferencji 
morskiej w Londynie

Podczas ostatniej konferencji Brianda 
z Hendersonem zdołano znaleźć formułę) 
która umożliwi Francji przystąpienie do 
paktu pięciu mocarstw' a jednocześnie., za
spokoi francuskie żądania w sprawie gwa- 
rąnęyj bezpieczeństwa. Projekt formuły 
porozumienia przesłany zęg.t.ał do Paryga 
dla aprobaty .rządu francuskiego.

Konferencja między Brianclem i l j e n -  
derspiiem a równoczQŚ.njie:.?arysowiijącę się 
możliwości złagodzenia różnicy między 
Stanami Z.iednoezpnemi a Japonją njeipo,- 
zostaną bez wpływu na nieprzejednane,.

stanowisko-iWłoch. — Z Tokio nadeszły 
wiadomości, iż rząd japoński izgodził się 
na angielsko-'aiąe.rykański projekt kom
promisu w sprawię redukcji zbjjojeń mor
skich. Odpowiedź japońska wyraża jed
nak szereg zastrzeżeń. Japonja chce za 
warcia paktu morskiego HnMłzy trzemy 
mocarstwami ogranią^jfe ,tylko do 5 lat. 
Termin zamiany łod>' podwodnych stare
go typu na nowe powinien być przyśpie
szony ze względu na. to, że praca w ja 
pońskich stoczniach okrętowych piie może 
ulec przerwie. Projekt kompromisu, opra
cowany przez? Anglję'^ i Amerykę przy
dziela Japonji 367 000 ton. Auglja otrzy
muje 541 700 tan, Ameryka 526 200. J a 
ponja otrztymuje w ten sposób 60 proc. to
nażu wielkich okrętów linjowYch^O proc. 
krążowników, 70 proc. kontrtorpedowców, 
lijO proc. łodzi podwodnych w porównaniu 
z Anglją lub Ameryką.

Odpowiedź rządu japońskiego miała 
być rezultatem bK pIw B nian  jiit.erw"encyj, 
które podjęli Mac Donald i Stimson w To- 
kjo z pomini^jjitem japońskiej delegacji 
w [jondynie.

Z Mikf* wa i okolicy.
— W aine zebranie Zarządów  S. M. P.

okręgu m ikołowskiego.

..W niedzielę, dnia 30. m arca br. 
odbyło się w  Mikołowie — Gimnazjum, 
walne zebranie zarządów  okręgu mi- 
hołow skiegor na którem  zastąpionych 
było 16 stow ajgyszeii (w czem 2 nowo 
założone i to w W yrach i Paw łow icach
SI.).

Po referatach wzgl. przem ów ie
niach ks. prof. Matuszka, prof. 1 Tomali 
i wik. Oimy w ybrano now y zarząd o- 
kręgow y, jak następuje:

1. W ojtuszek P. z M ikołowa —'p re 
z e s , 2. Szafranek J. z Mokrego z^st. 
prezesa. 3. Szom kara J. z Mikołowa, 
'sekretarz, 1. P rezes S. M. P. z W yrów  
zast. sekr.. 5. Kania W iktor z Mikołowa, 
naczelnik sportu, 6. M arekwia N. z W y 
rów, skarbnik, 7. Adam czyk W.TzgOr- 
nom owic, kierow nik przysp. roln.

Spraw ozdanie roczne ustępującego 
zarządu w ykazało, że O kręg M iko 
łowski rozw ija się pomyślnie i praca 
daje .‘zadaw alające wyniki.

NADESŁANO.
— W sprawif wstrzymania zapomóg

(Sprostowanie). |
Pan Kopci Stanisław jako decęrnent 

Opieki Społecznej przy tu t. Magistracie 
uważał za, potrzebne usprawiedliwić spra
wę wstrzymania wypłat zapomóg dla 
biednych miasta w związku z czem wy

mienił także moje'nazwisko i nazwisko 
p Ludwika Moronia.

Sprawa.-iwymaga sprostowania o tyle. 
że wypłaty Rozpoczęto we wtorek, dnia 25. 
marca r. b. i piż tegożAamego dnia intcr- 
wetfjował u p. burmistrza kandydat czo
łowy listy prorządowej p. Rozsypoł. 
W środę, dnia 26. marsa. r. b. interwenjo- 
wał w tej samej sprawie, czołowy kandy
dat listy nicm, socjalistów radny-)'Bluszcz 
W towarzystwie 'bezrobotnego p. Brudnego.

Przypadkowo p. Moroń i ja mając za
danie przeprowadzenia nadzwyczajnej re
wizji kasy Miejskiej nadeszliśmy do p. 
burmistrza, kiedy właśnie pp. Bluszcz 
i Brudny byli w urzędzie. B. burmistrz 
wciągnął mnfh do sprawy jako przewodni
czącego Rady Miejskiej i po wysłuchaniu 
sprawozdania prosiłem p. burmistrza, żeby 
dla czystości akcji zapomogowej ze stro
ny Magistratu odroczył dalszą wypłatę za
pomóg do poniedziałku po wyboracu, to 
jest do 31. 3. 30.

'Nieprawdą jest więc, jakoby pp. Mo
roń i ja zażądaliśmy wstrzymania wypłat 
zapomogowych — leez. prawdą jest, że ze 
względu na interwencję dwóch przeci
wnych sobie stronnictw prosiłem p. bur
mistrza o odroczenie wypłat a to wy
raźnie : celem utrzymania czystości iegai 
nej akcji zapomogowej. Działałem zupeł
nie bezinteresownie jako przewodniczący 
Rady.,.-'Miejskiej a p. Moroń ni.e wiem, czy 
powiedział wszystkiego trzy słowa.
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Żeby odroczenie wypłat na 4 dni wy
rządziło taką krzywdę biednym jak  to 
p. Kopel raczy przedstawić — nie mogę 
dociec. Gdyby nawet tak było — obowiąz
kiem p. Kopia było, sprawę uregulować 
tak, żeby nie było żadnych posądzeń i pc 
dejrzeń, bo czystość akcji należało bez
względnie zachować.

Tak wygląda moje zapatrywanie w rej 
sprawie jako zdanie przewodniczącego 
Rady Miejskiej. Jako kandydat lisry wy
borczej konkurencyjnej z listą p. Kopia 
mam własne zdanie, które dziś już spra
wy zmienić nie może.

Józef Wojtynek, 
przewodniczący Rady Miejskiej.

Rozmaiłoś d.
Obrazki z życia.
„Tylko” dwa miljony.

Przed kolekturą loterji stała gromadka 
ludzi, wpatrzona w koło, które za poei- 
śnięciem kontaktu wskazywało t. zw. 
„szczęśliwy numer”.

Stali ludzie wyglądający zamożnie 
i ubogo, starzy i młodzi.

— Czemu przypisać powodzenie lo
terji?

— Widzi pan, jedni chcą się łatwo 
wzbogacić. Innych pociąga wogóle demon 
hazardu. Są tacy, co wierzą w swe szczę
ście. Inni, bogaci nawet, chcieliby mieć 
jeszcze więcej, a przedewszystkiem jak- 
najłatwiej — bez pracy.

— Zbyt łatwo pan to tłumaczy.
— Ł atw o! W tych dniach w Monte 

Carlo popełnił samobójstwo przemysłów iec 
wiedeński J. Pollaek. Przegrał on dwa 
miljony lirów jednego wieczoru. Niech 
pan pomyśli — posiadacz dwu miljonów 
przyszedł szukać szczęścia. Cóż powiedzą 
ci, którzy mają nieraz d w a  liry w kie
szeni?

Z naszych czasów.

Stanąłem przed listą lokatorów domu 
przy rd. Krak. Przedmieście nr. 6. Czy
tam : inżynier taki i taki, lekarz, adwokat, 
szewc, nagle patrzę — Ixiński — „b e z- 
r  o b o t n y ”. A więc mamy już oficjalną 
warstwę społeczną — „bezrobotnych”, 
tak, jak  mamy warstwę „bezdomnych”.

Sprawa w sądzie: Dwóch ludzi oskar
żonych o t. zw. „włóczęgostwo”.

— Nazwisko?
— W iatrempodszyty!
— Gdzie mieszkasz?
— Jestem bezdomny.
— Drugi: nazwisko?
— Wrzeciono.
-— Gdzie mieszkasz?

— W jednem mieszkaniu z mym ko
legą !

Smutny to humor.
Niema w tem żadnej przesady.

Programy radiowe.
KATOW ICE. 

Sohota 5. 4.
11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał 

z W ieży M arj., 12.05 — Koncert z pły< 
gramof., 16.00 — Kom. Gosp., oraz 
kom. T ea tru  Polsk., 16.25 — Skrzynka 
pocztow a dla dzieci, 17.00 — Nabożeń
stw o z O strej B ram y w  W ilnie, 18.00
— Słuchow isko z K rakow a dla dzieci,
19.00 — G ustaw a M orcinka: „Serce za 
tam ą", 19 15 — Rozmaitości, zapowiedź 
progr. na dzień nast., kom. T eatru  Pol
skiego, oraz pizegl. widowisk, 19.30 — 
Audycja popul., 19.58 — Sygnał czasu,
20.00 — ,',Ze św ia ta  przyrody", 20.30
— Koncert z W arsz., 22.00 — Feljeton 
z W arsz., oraz zapow iedź progr. na 
dzień nast. w  jęz. franc., 22.35 Kom. P. 
A. T., 23.00 — Muzyka lekka z W arsz.

Niedziela 6. 4.

10.15 — Nabożeństwo z klasztoru OO. 
Franciszkanów w Panewnikaeli, 11.58 — 
(Sygnał czasu, hejnał z Wieży Katedr, 
w Wilnie oraz kom. meteor., 12.10 — Po
ranek symf. z Filharmonji Warsz., 15.00
— Odczyt z Warszawy, 15Ś0 — „Wiosen
ne szkodniki drzew owocowych*^ 15.40 — 
Wykład relig ijny : „Zachowanie się cier- 
piąOMo Chrystusa”, 16.00 — Koncert po
pularny z udz. zesp. instrum. Polskie Ra- 
djo KatowieęVól7.15 — „Na szachownicy”, 
audycja dla szachistów, 17.40 — Koncert 
z Warszawy, 19.00 — Rozmaitości, zapo
wiedź programu na dzień nast., kom. Te
atru  Polsk. oraz przegląd widowisk, 19.20
— Iptermezzo muzyczne, 19.30 — „Bery 
i bojki ś lą s k i^  19.58 — Sygnał czasu,
20.00 — Kwadrans literacki z Warszawy,
20.15 — Koncert z Warszawy, 21.45 — 
Słuchowisko z Poznania, 22.15 — Komu
nikat meteor., sport, oraz zapowiedź pro
gramu na dzień nast. w języku franc.,
22.35 — Komunikaty P. A. T., 23.00 — 
Muzyka lekka.

Poniedziałek 7. 4.

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie, 12.05 •— Koncert z płyt 
gramof., 16.00 — Kom. Gosp. oraz Teatru 
Polsk., 16.15 — Program dla dzieci
z Warsz., 16.45 — Koncert z płyt gramo
fonowych, 17.15 — Pogadanka z działu: 
„Nowości radjowe”;, 17.45 — Koncert,
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień nast.,. kom. Teatru Polsk. oraz 
przegląd widowisk, 19.05 — Codzienny od
cinek powieściowy, 19.20 — Intermezzo

muzyczne, 19.30 — „Wiadomości z gra
matyki języka polskiego”, >9.58 — Sy
gnał [ułzasu, 20.00 — Kom. Strażactwa 
Śląsk., 20.05 — „Budujmy własne zacisze 
domowe”, 20.30 — Koncert międzynarodo
wy z Berlina, 22.00 — Feljeton z Warsz.,
22.15 — Komunikat meteor, oraz zapo
wiedź programu na dzień nast. w jęz. 
franc., ^2.35 — Komunikaty P. A. T., 

b 23.00 — Odczyt w języku ang. dla słu
chaczów zagranicznych p. t . : „Polskie par
ki narodowe”, po odczycie koncert do go
dziny 24.00.

Wtorek 8. 4.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejn. z Wie

ży Marj. w Krakowie, 12.05 -— Koncert 
z płyt gramof., 16.00 — Kom Gosp. oraz 
Teatru Polsk., 16.20 — Koncert z płyl 
gramof , 17.15 — „Ogrodnik śląski”, 17.45
— Koncert z Warszawy, 18.45 — Rozmai
tości, zapowiedź programu ną jłzień nast 
kom. Teatru Polsk oraz przegląd wido
wisk, 19.05 — Codzienny odcinek powie
ściowy, 19.20 — Komunikaty harc., 19.25
— Odczyt z Poznania, 19.50 — Transm. 
z Poznania^ po operetce kom. meteor, 
i P. A. T. z Warsz. oraz zapowiedź pro
gramu na dzień nast. w języku franc. i re
transmisja ze stacyj zagr. do godz. 24.0C,

Środa 9. 4.
i 1.58 — Sygnał czasu oraz hejnał 

z W leży MaYj. w Krakowie, 12.05 — Kon
cert z płyt gramof'., 16.00 — Kom. Gosp. 
orą/z Teatru Polsk., 16.15 — Program 
z Krakowa dla dzieci najmłodszych, 16.45
— Koncert z płyt gramof., 17.15 — „In
surekcja Kościuszkowska w Trylogji 
Reymonta”, 17.45 — Koncert z “Warszawy,
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień nast., kom. Teatru Polsk. oraz 
przegląd widowisk, 19.05 — Codzienny od ■ 
einek powieściowy, 19.20 — Pogadanka 
dla gospodyń, 19.45 ]— Kom. sportowe,
19.58 — Sygnał czasu z Warsz., 20.00 — 
Kom Woj. Kom. Turyst., 20.05 — „Dzieci 
w pbzyrodzie^j, 20.30 — Koncert wiecz.,
21.10 — Kwadrans literacki z Warsz., 
21.25 — Dalszy ciąg koncertu, 22.10 — 
Feljeton z Warsz., po feljetonie kom. 
meteor, z Warsz. oraz zapowiedź progra
mu na dzień nast. w jęz. franc., 22.35 — 
Komunikaty P. A. T., 23.00 — Skrzynka 
pocztowa w języku franc.

Czwartek 10. 4.
j/,jll}58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Marj. w Krakowie oraz kom meteor.,
12.10 — Koncert z płyt gramof., 12.40 — 
Koncert szkolny z Filh. Warsz., 16.00 — 
Kom. Gosp. oraz Teatru Poisk., 16.20 — 
Koncert z płyt gramof., 17.15 — „Czego
śmy się z historji nie nauczyli?”, 17 45 — 
Koncert z Warszawy, 18.45 — Rozmaito
ści, zapowiedź programu na dzień nast., 
kom. Teatru Polsk. oraz przegląd wido
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wisk, 19.05 — Codzienny odcinek powie
ściowy, 19.20 — Skrzynka pocztowa,
19.58 — Sygnał czasu, 20.00 — Z cyklu 
sportowego — „Kilka słów o boksie, spor
cie demokratycznym czyli mój k ’noek-out 
pięknoduchom”, 20.30 — Koncert religij
ny z Poznania, 22.00 — Feljeton z War
szawy, 22.15 — Kom. meteor, oraz zapo
wiedź programu na dzień nast. w języku 
franc., 22.35 — Kom. P. A. T., 23.00 — 
Muzyka lekka.

Piątek 11. 4.

11.58 — Sygnał czasu oraz hejn. z Wie
ży Marj. w Krakowie, 12.05 — Koncert 
z płyt gramof., 16.00 — Kom. Gosp. oraz 
Teatru Polsk., 16.20 — Koncert z płyt 
gramof., 17.15 — Odczyt z Krakowa, 17.45 
— Koncert z W arszawy, 18.45 — Rozma
itości, zapowiedź programu na dzień nast., 
kom. Teatru Polsk. oraz przegląd wido
wisk, 19.05 — Codzienny odcinek powie
ściowy, 19.20 — Intermezzo muzyczne,
19.30 — „O srebrnych ozdobach na Ślą
sku”, 19.58 — Sygnał czasu z Warsz.,
20.00 — Kom. Zw. Młodz. Polsk., 20.05 — 
Pogadanka muzyczna z Warsz., 20.15 — 
Koncert symfon. z Filharmonji Warsz., po 
koncercie kom. meteor, i P. A. T., sport, 
oraz zapowiedź programu na dzień nast. 
w jęz. franc., 23.00 -— Skrzynka poczto
wa w języku franc.

Sobota 12. 4.
11.58 — Sygnał ezasu oraz hejn. z Wie

ży Marj. w Krakowie, 12.05 — Koneert 
z płyt gram ol, 16.00 — Kom. Gosp. oraz 
Teatru Polsk.jytlO.20 — Koneert z płyt 
gramof., 17.10 — Skrzynka pocztowa Ra- 
djostacji Katowickiej dla dzieci, 17.45 -  - 
Słuchowisko z Wrarszawy dla młodzieży 
i dzieci starszych, 18.45 — Rozmaitości, za
powiedź programu na dziuń nast., kom. 
Teatru Polsk. oraz przegląd widowisk,
19.05 — Codzienny odcinek powieściowy,
19.20 — Intermezzo muzyczne, 19.30 — 
„Pierwszy poeta Francji — Franciszek 
Vilon’L 19.58 — Sygnał (feasu z Warsz.,
20.00 - „Ze świata przyrody Zwierzę
ta w służbie nauki”, 20.15 — Muzyka lek
ka z Warszawy, 22.15 — Kom. meteor, 
z Warsz. oraz zapowiedź programu na 
dzień nast. w jęz. franc,./ 22.35 — Kom. 
P. A. T , 23.00 — Muzyka lekka.

N ak ład em  i d ruk iem  K . M iark i Sp. W yd. z o. p.
w M ikołow ie.

K e a a k to r  o d p jw . S t H erm anow ra . w M ikołow ie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikó-owa.

OGŁOSZENIE

Na mocy art. 48 ustaw y  z dnia 5. 
m aja 1926 r. w  przedm iocie ordynacji

w yborczej dla grnin miejskich i w iej
skich w  górnośląskiej części W oje
w ództw a Śląskiego podaje się niniej- 
szem w ynik  w yborów  do R ady  Miej
skiej m iasta Mikołowa do publicznej 
w iadom ości:

Lista Nr. 1. o trzym ała 2 m andaty, 
L ista Nr. 2. „ 4 m andaty,
Lista Nr. 3. „ -------------
L ista Nr. 4. „ 2 m andaty,
Lista Nr. 5. 7 m andatów ,
Lista Nr. 6. „ 1 m andat,
Lista Nr. 7. „ 2 m andaty, *
Lista Nr. 8. „ 6 m andatów ,
Lista Nr. 10. jt, — ----------

Nieważnych głosów  było 38. 
W ybran i zostali:

1. Rozsypoł Paw eł,
2. Paluch Augustyn,
3. Bluszcz Jan,
4. Szw eda Paw eł,
5. Szeja Stanisław ,
6. G raca Alojzy,
7. Koyel Stanisław ,
8. S ieJlaczek Augustyn,
9. Sodom ann Karol,

10. Besucb Józef,
11. Bojdoł Alojzy,
12. Czech Oskar,
13. Dziewioi Jan,
14. Kaszuba W ilhelm,
15. E ckert Jan,
16. Szklanny Karol,
17. W ojtynek Józef,
18. Skupnik Józef,
19. K raw czyk 3ernar-d,
20. Ligoń Jan,
21. Bojduł Wilhelm,
22. D rzazga Jan,
23. Bógdoł Szczepan,
24. S iw y Franciszek.

Z arzuty  przeciw ko w yborom  m ożna 
v. nieść w  przeciągu 8 dni t. j. od 2 do
9. kw ietnia 1930 r. pisemnie do tut. Ma
gistratu. (Art. 48 i 51 ustaw y z dnia 5. 
m aja 1926 ir. w  przedm iocie ordynacji 
w yborczej dla gmin miejskich i w iej
skich w  górnośląskiej części W oje
w ództw a Śląskiego, (Dz. U. Si. nr. 13, 
poz. 22).

M i k o ł ó w ,  dnia 1. kw ietnia 1930 r.

M a g i s t r  a t.

(—) Ko j ,  burm istrz.

OGŁOSZENIE,

W myśl art. 13 ordynacji w yborczej
i Zarządzenia P rezyden ta  Rzeczypo
spolitej z dnia 27 lutego 1930 r. (Dz. U. 
R. P  Nr. 17, poz. 130).

Podaje się do publicznej w iadom o
ści, że

w niedzielę, dnia 11 maia 1930 roku 
odbędą się '

W ybory do Sejmu Śląskiego

Głosowanie rozpoczyna się o godz.
8-mej rano i trw a  bez p rzerw y  do godz. 
20-tej (8 wieczorem).

O kręg Nr. 1. w yb iera  18 posłów 
i obejm uje:

Miasto Bielsko, pow iat Bielsko, po
w iat Cieszyn, pow iat Pszczynę, z w y 
jątkiem  gminy P an iow y i pow iat R y 
bnik z w yjątkiem  gm in: Bujaków, Chu- 
dów, G ierałtow ice, Paniów ki i P rzy - 
szowice.

G łów na Komisja W yborcza  dla 
Okręgu Nr. 1 m a siedzibę w  Cieszynie 
(biuro Nr. 103 i 103a na I. piętrze bu
dynku Sądu Okręgow ego) i urzęduie 
w  następującym  skiadzie:

P rzew odniczący : Zdzisław Arzt,
Sędzia Sądu O kręgow ego w  Cieszynie, 
Z astępca P rzew odniczącego : Leopold 
Gruber, Sędzia Sądu O kręgow ego w 
Cieszynie.

Członkow ie: 1. Jan Dziuba, Naczel
nik U rzędu O kręgow ego w  W łodzisła- 
wiu, 2. Jan Zając, rolnik w  Ogrodzonej,
3. Paw eł Godziek, Naczelnik Gminy w  
Suszcu.

Zastępcy C złonków : 1. Teofil Ada- 
mecki, D yrektor Izby Handlowej i 
P rzem ysłow ej w  Bielsku, 2. Józef Wil
czek, D yrektor Męskiej Szkoły W y 
działow ej w Cieszynie, .3 Józef Cien- 
ciała, rolnik w  Dzięgielowie.

K andydatury poselskie należy -zgła
szać piśmiennie na ręce P rzew odniczą
cego Głównej Komisji W yborczej naj
później do dnia Ib. kwietnia br. Zgło
szenie powinno być podpisane łącznie 
lub na oddzielnych deklaracjach conaj- 
mniej przez 50 w yborców , zam ieszka
łych w  okręgu w yborczym

Zgłaszający listę kandydatów  po
winny w skazać swego pełnomocnika, 
upraw nionego w yłącznie do składania 
w  imieniu grupy oświadczeń.

Grupy, k tóre zgłosiły listę kandy
datów , mogą przez swoich pełnomucni- 
ków w yraźnie do tego w  zgłoszeniu 
UDOważnionych ośw iadczyć najpóźniej 
do dnia 19. kw ietnia br., że tw orzą  
zw iązek w yborczy, a w ów czas będą 
miały w obec innych grup praw o jednej 
grupy, a zgłoszenia ich będą stanow i
ły  jedno zgłoszenie. 1

W  zgłoszeniu kandydaci winni być 
wym ienieni w  porządku j pierw szeń
stw a, w  jakim w ybrani w chodzą do 
Sejmu.

W  zgłoszeniu powinno być podane 
imię i nazw isko, zaw ód, w iek i m iejsce 
zam ieszkania każdego kandydata

G łów na Komisja W yborcza bada 
zgłoszenia i oświadcza, a o dostrzeżo-
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nych brakach i w adach zaw iadam ia 
w łaściw ego pełnom ocnika 20. kw ietnia 
br. Jeżeli w ady  nie zostaną usunięte 
w  przeciągu 3 dni, Główna Komisja 
W yborcza stw ierdza nieważność zgło

s z e n ia  w  całości, albo niew ażność kan
dydatów , których w ady  dotyczą.

Główna Komisja W yborcza 
Okręgu Nr. 1.

Cieszyn, dnia 24. m arca 1930 r.

OGŁOSZENIE.

na podstaw ie art. 10, 13 i 22 ordynacji 
w yborczej do Sejmu Śląskiego. 

Pow iat Pszczyna.
Miasto Mikołów dzieli się na 6 obwo

dów głosowania:

Obwód Nr. 109.
Ulica Bytom ska, Jam ny, Lompy, 

Trzeciego Maja, Rynek, ul. S taw ow a, 
Szpitalna.

Obwód Nr. 110.
Ulica Górnicza, K lasztorna, Kanało

wa, Miarki, Planty;- ul. Żorska.
Obw ód Nr. 111.

Gniotek, ul. Kościelna, K rakow ska, 
Szosa K rakow ska ul. Pow stańców , 
Regelowiec, ul. Skotnica.

Obwód Nr. 112.
Ulica M łyńska, Pszczyńska, Szosa 

Pszczyńska, ul. S trzechy, Kolonja W o
jew ódzka, ul. Polna.

Obwód Nr. 113.
Dolina Jam ny, ul, Gliwicka, Kałuże, 

ul. Mickiewicza, Nowy Św iat, Rcta, ul. 
Rybnicka, Sobieskiego, S tara Droga. 

Obwód Nr. 114.
Ul. D w orcow a. P lebiscytow a, Pod

leska, Ks. Szatranka.

Skład Miejscowej Komisji Wyb. obwo
du Nr. 109:

Przew odnicząc} : Mydlarczyk Sta
nisław, dyrektor gimnazjum. Zastępca 
Przew odniczącego: Drzazga Jan, ober
żysta.

Członkow ie: Prokop Ryszard, den
tysta, Rozsypoł Paw eł, kupiec, Bąk R y
szard, kuDiec.

Lokal urzędoww i w yborczy : Sala 
Hotelu Polskiego, Ratka, Rynek.

Skład Miejscowej Komisji W yb. obwo
du Nr. 110:

Przew odniczący: Polaszek Jan, ku
piec. Zastępca Przew odniczącego: Dr. 
Dżułynski Siefan, adw okat.

Członkow ie: Piórko Mikołaj, nacz. 
sekr. sądow y, Herman Józef, dyrektor, 
W łoczewski Zygmunt, lekarz  - den ty
sta.

Lokal urzędow y i w yborczy : Sala 
Hotelu Górnośląskiego, Ciosek, Rynek.

Skład Miejscowej Komisji W yb. obwo
du Nr. 111:

P rzew odn iczący : Magas Piotr, kie
row nik szkoły. Zastępca przew odn.: 
Moroń Ludwik, kupiec.

Członkow ie: Inglot Jan, nauczyciel, 
Huj Paw eł, m istrz kraw iecki, Kusz Fe
liks, nauczyciel.

Lokal urzędoww i wyborczy-: Sala 
oberży p. Kiela, ul. Krakow ska.
Skład Miejscowej Komisji Wyb. obwo

du Nr. 112:
Przew odniczący: Kopel Stanisław, 

nadgórnik. Zastępca przewmdn. Par- 
czyk Jan, technik.

C złonkow ie: Bromboszcz Wincenty, 
urzędnik W oj., Brożek Mikołaj, urzędn., 
Miozga Paw eł, di ukarz.

Lokal urzędow y i w yborczy : Sala 
oberży p. Adamka, ul. Pszczyńska. 
Skład Miejscowej Komisji W yb. obw o

du Nr 113:
Przew odniczący : Kobylański Teo

fil, nauczyciel. Zastępca przew odn.: 
Hajduk Wincenty, budowniczy.

Członkow ie: W esoły Józef, naczel
nik Urzędu Okręg., Matuszczyk Miko
łaj, inwalida górniczy, - Bezuch Józef, 
w łaściciel fabryki.

Lokal urzędow y i w yborczy : Sala 
oberży p. Pogrzeby, ul. Rybnicka. 
Skład Miejscowej Komisji W yb. obwo

du Nr. 114:
Przew odniczący: Zawojski Kazi

mierz, profesor gimn. Zastępca p rze
w odniczącego: Ligoń Jan, kupiec.

Członkow ie: Paluch Augustyn, re 
staurator, Dziewior Jan, urzędnik p ry 
w atny , Loska Jan, rolnik.

Lokal urzędow y i w yborczy : Sala 
oberży^p. Rudzkiego, u.l D w orcow a.

Godziny- urzędow ania m iejscow ych 
Komisyj w yborczych od g. 10 do 18, 
a w  dniu głosow ania od g./Sprano do 
godz. 8 (20) w ieczorem  bez. p rzerw y.

Główna Komisja W yborcza 
Okręgu Nr 1.

Przew odniczący: Zdzisław Arzt.

Pow yższe podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości z tem, że sto
sownie do art. 32 Ordynacji W yborczej 
do Sejmu śląskiego listy  w yborcze w y 
łożone będą do przejrzenia w  w yżej 
w yszczególnionych lokalach w ybor
czych przez 8 godzin dziennie, t. j. od 
godz. 10-tej przedpoł. do godz. 6-tej 
wiecz. na przeciąg 8 dni, od 7 do 14 
kw ietnia rb. w łącznie.

Każdy obyw atel, stale zam ieszkały 
na obszarze w ojew ództw a śląskiego ma 
praw o wnosić reklam acje przeciw ko 
liście w yborców  zarów no o w ykreśle
nie jak i \, pisanie na listę siebie lub ko
gokolwiek.

R eklam aqe naieży poprzeć dowo
dami.

Reklamacje mogą być wnoszone pi
śmiennie lub ustnie do komisji m iejsco
wej, k tó ra  ustne reklam acje protokołu
je.

Reklam acje są uw ażane za poufrfe', 
lecz nie mogą być bezimienne.

M i k o ł ó w , dnia 31. m arca 1930' r.
M a g i s t r a t. , ^

( - )  K o j ,  burm istrz.

Katowice, dnia 20. m arca 1930 r. 
W ojewództwo Śląskie
Liczba Sm. 3195/5?;'1 

D otyczy: m. Mikołów — staw ka po
datku od placów budowlanych na rok 
1930/31.
W  załączeniu pisma z dnia 6. lutego 

br. L 897/30 zawiadam iam , że ś ląska  
Rada W ojew ódzka na posiedzeniu w  
dniu 3. III. 1930 r. pow zięła w  pow yż
szym  przedm iocie następującą uchw a
łę:

„Na zasadzie art. 1, 3 i 27 ustaw y 
o tym czasow em  r uregulowaniu finan- 
sów  kom unalnych w  W ojew ództw ie 
Śląskiem  w  brzmieniu, ogloszonem 
rozporządzeniem  W ojew ody Śląskiego 
z dnia 8. lipca 1926 r. (Dz. U. Sl. Nr. 17, 
poz. 30), Śląska Rada W ojew ódzka za
tw ierdza uchw ałj/ko rporacy j miejskich 
w  M ikołowie z dnia 15. /  ~2L I. 1930 r. 
w  sprawne poooru na rok budżetow y 
1930/31 podatku od placów budow la
nych i gruntową które uzyskały  cha
rak ter placów budowlanych przez po
ciągnięcie linij regulacyjnych ulic i pla
ców, w w ysokości 10 % 0 w artości d o -  

spoiitej tych placów i gruntów , ustalo
nej w-’ ogólnej wysokości aiaś 605.283 zl.“.

Za wojewmdę:
(Dr. Wierzbiański) 

wz. Nacz-eln. W ydz. Sam orządow ego. 
- : o :------

Pow yższe zatw ierdzenie .Śląskiej 
Rad}- W ojew ódzkiej w  Katowicach 
z dnia 20. m arca 1930 r. L. Sm. 3195/(5 
podaje się  nmiejszęm do publicznej w ia
domości.

M i k o 1 ó w, dnia 28. m arca 1930 r.
M a g i s t r a t .

(—) Ko j ,  burm istrz

OGŁOSZENIE.

Na podstaw ie § 9 ustaw-y z dnia 18.
111. 1919 r. (Dz. U. Rz. str. 315) i za 
zgodą Inspektoratu F racy  51 Obwodu 
w Katowicach z dnia 26. m arca 1930 r. 
oraz pisma T ow arzystw a Sam odziel
nych Kupców M.koło wie z dnia 31.
stycznia 1930 r., ustalam y przedłużony 
czas otw arcia sklepów- i zatrudnienia 
pracow ników  handlowych aż do godzi
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ny. 9 w ieczorem  w  następujące dni ro
bocze w  roku 1930:

5 kwietnia, 19 kwietnia, 1 maja, 17 
maja, 31 maja, .7 czerw ca, 14 czerw ca, 
5 lipca, 2 sierpnia, 16 sierpnia, 30 sierp
nia, 6 września, 4 października, 18 paź
dziernika, 31 października, 15 listopa
da, 29 listopada i 6 grudnia 1930 r.

P rzekroczenia pow yższego zarzą
dzenia ścigane Dędą sądow nie po myśli 
przepisów § 18 w yżej naprow adzonej 
u staw y  ż arna 18 m arca 1919 i oodie- 
gają karze aresz tu  do 6 m iesięcy 
względnie g rzyw ny  do 2000 zł.

M i k o ł ó w ,  dnia 31. m arca 1930 r.
Miejski Urząd Policyjny.

(—) Ko j ,  burm istrz.

OGŁOSZENIE.

Po myśli rozporządzenia z dnia 13. 
kw ietnia 1919 (G azeta U rzędow a str. 
146, poz. 280) oraz ustaw y z dnia 5 lu
tego 1919 (Dz. U. Rz. str. 176, poz. 
6707) o raz za zgodą Inspektoratu P ra 
cy 51 Obw odu w  K atow icach z dnia
26. m arca 1930 r., wolne są dla handiu 
następujące niedziele w roku 1930:

13 kwietnia, 27 kwietnia, 1 czer
w ca 1 listopada, 14 i 21 grudnia 1930.

Składy  wolno mieć o tw arte  w  cza
sie:

a) przedpołudniem  od godziny 7,30 
du 9,30

b) popołudniu od godziny 12 do 18. 
P rzekroczenia pow yższego za rzą 

dzenia ścigane będą sądownie po myśli 
§ 146a ustaw y przem ysłow ej i podle
gają karze g rzyw ny  do 600,— zł. wzgl. 
karze aresztu.

M i k o ł ó w ,  dnia 31. m arca 1930 r. 
Miejski Urząd Policyjny.

(—) K o j ,  burm istrz.

O D P I S .
Pszczyna, dnia 18. m arca 1930 r. 

Starostwo w  Pszczynie.
L. dz. Nr. 1617.

D otyczy : Pow ołanie w  roku 1930 na 
ćwiczenia w ojskow e oficerów (pod- 
ehor.) i szeregow ych rezerw y.

W  zw iązku z  zarządzeniem  Min. 
S p raw  W ojsk, z dnia 3. 111. br. L. dz. 
1069 tO rg  o powołaniu w  br. na ćw i
czenia w ojskow e oficerów  (podchor.) 
i szeregow ych rezerw y , k tóre ^roz
poczną się w 1-szej połowie m aja 1930 
r. oznajmiam, że na ćw iczenia wojsko
we powołani zostaną:

I. a) Oficerowie rezerw y:
1. Ci z roczników  1930— 1892, którzy 

byli powołani w  roku ubiegłym  lecz 
ćw iczeń z jakichkolw iek pow odów

2. W szyscy  z rocznika 19u4 (1 ćw i
czenie) i z roczników 1900, 1899, 
1897, 1896 i 1894 (3-cie ćwiczenie) 
bez w zględu na ilość odbytych ćw i
czeń w  granicach określanych art. 
77 Ust. o po w. ob. wojsk.,

3. Ci z roczników  1902, 1901, 1898,- 
1895, 1893, Którzy w  ubiegłym  ro
ku odbyli dopiero l-sze  ćwiczenie 
jako nowo m ianowani, nowo p rzy 
jęci z b. arrnij zaborczych lub z po
w odu odroczeń,

4. W szyscy nowom ianow ani lub no
w o przyjęci ao W P. z b. armij za
borczych podporuczników rezerw y  
z roczników  1904 — 1894.

b) Podchorążowie iezerw y.
1. Ci, k tórzy  ukończyli szkoły pod

chorążych rezerw y  w  roku 1928 
oraz w  lotnictwie i balonach, k tó
rzy  ukończyli Szkoły Podch. rez. 
w  roku 1929,

2. Ci, k tó rzy  w  roku 1929 z jakichkol
w iek przyczyn ćwiczeń nie odbyli,

3. Ci, k tó rzy  w  roku 1929 nie zostali 
zakw alifikow ani do w ym ianow ania 
na podporuczników,

4. Ci szeregow i rezerw y , k tórzy w la
tach ubiegłych do roku 1929 ukoń
czyli z w ynikiem  pom yślnym  Szko
łę Podchor. rez. a  nie uzyskali ty 
tułu podchorążych rezerw y  tylko z 
racji posiadania w ykształcenie 6—8 
klas szkoły  średniej (bez m atury).

c) Szeregowi rezerwy.
1. Podofic i szeregow i, k tó rzy  podle

gali powołaniu w  ub. roku, lecz z 
różnych pow odów  ćwiczeń nie od
byli,

2. Z rocznika 1904:
a) Podofic. i st. szereg, z w szy 

stkich broni i służb,
b) w szyscy  szeregow i piechoty i 

łączności a z pozostałych broni 
służb, tylko ci. k tórzy  otrzym ają 
kartę  powołania.

3. Z roczników  1902, 1899 i 1897:
a) podofic. z w szystkich  broni i 

służb.
b) szeregow cy łączności.

4. Z rocznika 1901 podofic. oraz sze
regow cy  łączności,

5. Z rocznika 1906 w szyscy  podofic. 
i szereg, łączności,

6. Podofic. i szeregow cy, k tórzy  o trzy 
m ają karty  pow ołania:
a) lotnictw a i balonów  z roczn. 

1906, 1905 i 1901,
b) innych rodzajów  broni i służb, 

z roczników  1902 i 1901.
II. Odroczenie terminu odbycia ćw i

czeń wojskowych.
Odroczenie term inu odbycia ćwi

czeń w ojskow ych, do roku następnego 
w zględnie przesunięcie okresu ćwiczeń

na term in późniejszy w  tym  sam ym  ro
ku kalendarzow ym  może nastąpić:
a) w  razie stw ierdzonej obłożnej cho

roby pow ołanego wzgl. w razie 
ciężkiego uszkodzenia zdrow ia lub 
kalectw a, o ile ono nie zostało już 
zgłoszone (patrz rozdz. IV. p. 1.),

b) w  w ypadkach Konieczności w yjazdu 
zagranicę w  celach naukow ych, 
przem ysłow ych lup kuracyjnych,

c) w  wypadku, gdy pow ołany do ćwi
czeń w ojskow ych jest jedynym  le
karzem  w  gminie,

d) w  w ażnych spraw ach, k tóre zaszły  
w  rodzinie pow ołanego do ćwiczeń, 
a w ym agają jego obecności,

e) w  innych nadzw yczajnych w ypad
kach, określonych przez m inistra 
sp raw  w ojskow ych corocznie w  za
rządzeniach o powołaniu rezerw i
stów  na ćw iczenia wojskowe.

III. Sposób przedkładania próśb o odro
czenie ćwiczeń.

P ro śb y  o odroczenie term inu odby
cia ćwiczeń w ojskow ych do następne
go roku względnie przesunięcie okresu 
ćw iczeń na późniejszy term in w  tym  
sam ym  roku kalendarzow ym  w noszą:
a) oficerowie i podchoiążow ie reze rw y  

do dow ódcy swojej formacji ew i
dencyjnej,

b) oficerowie rezerw y, jak rów nież 
oficerowie i podchorążow ie reze r
w y  o nieustalonej przynależności 
ewidencyjnej do w łaściw ego powia
towego komendanta uzupełnień. 
P ro śb y  te pow inny być wnoszone

do w skazanych w ładz w ojskow ych 
przynajmniej na 4 tygodnie przed termi
nem, wyznaczonym  dla stawienia się 
powołanego na ćwiczenia.

Późniejsze w niesienie podania mo
że nastąpić ty lko w  tym  w ypadku, gdy 
pow ody uzasadniające konieczność od
roczenia ćwiczeń lub ich przesunięcia 
pow stały  po w yżej określonych term i
nach.

Do podania należy dołączyć:

w  w ypadkach wym ienionych w  pkt.
II. a) św iadectw o lekarskie wzgl. za
św iadczenie o choroDie, w ystaw ione w  
sposób podany w rozd. IV. p. I. a i b.

w  w ypadkach w ym ienionych w  pkt.
II. b. zaśw iadczenie stw ierdzające ko
nieczność w yjazdu zagranicę, w yaane 
przez w łaściw e w ładze państw ow e 
(wojew ódzkie wzgl. centralne),

w  w ypadkach w ym ienionych w pkt.
II. c) i d) zaśw iadczenie, w ydane przez 
w łaściw e pow iatow e w ładze adm ini
stracji ogólnej, stw ierdzające istnienie 
okoliczności, powodujących koniecz
ność odroczenia ćwiczeń lub przesunię
cia,
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IV. Uwagi ogólne:w  w ypadkach wym ienionych w pki.
II. e) zaśw iadczenie i dokum enty, jakie 
będą przew idziane w  rozporządzeniu 
m inistra spraw  w ojskow ych o pow oła
niu rezerw istów  na ćwiczenia w ojsko
w e.

Kart pow ołania nie należy dołą
czać, za w yjątkiem  wypadku przewi
dzianego w pkt, II. a).

Odroczeń term inu odbycia ćwiczeń 
w ojskow ych do roku następnego
w zględnie przesunięcia okresu ćwiczeń 
na term in późniejszy w  tym  sam ym  
roku kalendarzow ym  udziela dowódca 
w łaściw ej formacji wojskowej wzgl. 
pow iatow y kom endant uzupełnień
(patrz w yżej pki. lit. a) i b).

W  razie odmownego załatw ienia
prośby pow ołany może odw ołać się w  
term inie siedm iodniowym , licząc od 
dnia doręczenia odm ownego zała tw ie
nia do w łaściw ego dow ódcy korpusu, 
k tó ry  rozstrzyga ostatecznie.

W niesienie prośby o odroczenie 
ćwiczeń wzgl. ich przesunięcie lub też 
odwołanie się po odmownej decyzji do 
dow ódcy okręgu korpusu nie zw alnia 
pow ołanego do staw ienia się do ćw i
czeń w  term inie oznaczonym  w  karcie 
powołania względnie obwieszczeniach 
jeżeli do tego term inu prośba względnie 
odwołanie nie zostanie ostatecznie za
łatwione.

Osoby, korzystające z odroczeń ćw i
czeń w ojskow ych m uszą ćw iczenia te 
odbyć w  roku następnym .

Oficerowie w zględnie szeregow i re 
zerw y, którzy korzystali z odroczeń 
ćwiczeń w ojskow ych już w  roku po
przednim^ m ogą uzyskać ponowne od
roczenie ćwiczeń wojskowych tylko w 
drodze w yjątku przez dowódcę okręgu 
korpusu.

P rośby  o ponowne odroczenie ćw i
czeń wojskowych w noszą oficerowie 
(podchorążowie) i szeregow i rezerw y 
w  drodze służbowej przez w łaściw e 
w ładze w ojskow e, w skazane jak w y 
żej w  pkt. lit. a) i b).

Odw ołanie się do odmownej decyzji 
dow ódcy okręgu korpusu do m inistra 
spraw  w ojskow ych nie zw alnia rezer
w isty  w żadnym  w ypadku do staw ie
nia się do ćwiczeń w  term inie określo
nym  w  karcie powołania.

W ładze państw ow e i sam orządow e 
mogą, jednak nie później jak na 4 ty 
godnie przed rozpoczęciem  ćwiczeń, 
w ystępow ać z urzędu o odroczenie 
względnie przesunięcie term inu ćw i
czeń podległym  im funkcjonariuszom, 
jeżeli powołanie takiej osob}r byłob\ 
połączone z istotną szkodą dla działal
ności danej w ładzy.

1. N iestawienie się oficera lub sze
regow ego reze rw y  do czynnej służby 
w ojskowej w e w łaściw ym  term inie 
może być uspraw iedliw ione-

a) w  razie obłożnej choroby,, unie
możliwiającej mu odbycia podróży do 
w łaściw ej formacji wojskowej,

b) w  razie ciężkiego uszkodzenia 
zdrow ia lub kalectw a, czyniącego go 
zupełnie niezdolnym do służby w ojsko
wej.

Jeżeli zgłoszenie się pow ołanego re
zerw isty  nie może nastąpić w e w łaści
wym  term inie z powodu obłożnej cho
roby (pkt. a) pow ołany powinien udo
w odnić to w łaściw ej w ładzy  wojsko
wej św iadectw em  lekarskim , określa- 
jącem w yraźnie  stan choroby ,oraz 
stw ierdzającem , że chory jest niezdol
ny do podróży. Rów nocześnie pow i
nien on zw rócić kartę  powołania. 
Św iadectw o lekarskie powinno być 
w ystaw ione przez lekarza pow iatow e
go (rządowego). W  razie niemożności 
uzyskania takiego św iadectw a, należy 
przedstaw ić św iadectw o lekarza p r y 
w atnego, na którem  naczelnik gminy 
powinien potwierdzić,’ że nie można 
było uzyskać św iadectw a lekarza po
w iatow ego (rządowego). W  razie nie
możności uzyskania wogóle św ia
dectw a lekarskiego, okoliczność ta  po
winna bvć stw ierdzona przez gminę. 
Osoby te m ają być powołane do służ
by w ojskow ej ponownie w najbhzszym  
okresie pow ołania rezerw istów  do służ
by wojskowej.

Osoby wym ienione w pkt. b) powin
ny w łaściw ej w ładzy  w ojskow ej przed
łożyć św iadectw o lekarza w ojskow ego 
lub rządow ego, stw ierdzające ciężkie 
uszkodzenie zdrow ia względnie ka
lectw a i niemożności staw ienia się do 
służby wojskowej.

2. Pow ołanie oficerów i szerego
wych rezerw y  do służby . wojskowej 
uskuteczniają władze w ojskow e na 
podstaw ie ' imiennych kart pow olania, 
przesłanych tym  osobom za pośred
nictwem  pow iatow ych w ładz admini
stracji ogólnej lub bezpośrednio w  d ro 
dze przez w łaściw e urzędy gminne 
(m agistraty), oraz na podstaw ie 
obwieszczeń.

3. Pow ołani są obowiązani stawne 
się bezpośrednio w  miejscu i w  dniu 
oznaczonym  w  karcie powołania.

Pow ołani do służby w ojskow ej m a
ją zgłosić się w miejscu ich powołania 
we w łaściw ej odzieży.

Oficerowie rezerw y , k tórzy  o trzy 
mali dodatek na w yekw ipow anie po
winni zgłosić się do służby wojskowej 
w m undurze i z rynsztunkiem . P ow oła

ni oficerowie i szeiegow i rezerw y  po
winni zabrać z sooą dokum enty, w z y 
w ające ich do służby wojskow ej (kar 
rę powołania, kartę mobilizacyjną),, jak 
również posiadane w ojskow e dokum en
ty  osobiste (książeczkę stanu służby 
oficerskiej, książeczkę wojskową).

‘ 4. Zagubienie’ lub zniszczenie do
kumentu w ojskow ego, w zyw ającego 
oficera i szeregow ego i ezerw y  do służ
by w ojskowej nie zw alnia danej osoby 
od staw ienia się w e w łaściw ej formacji 
wojskowej vt” term inie ustalonym  w  
tym  dokumencie.

5. Z tytułu pow ołania do ćwiczeń 
w ojskow ych nie przysługuje oficerom
i.-szeregowym  reze rw y  naw et w  w y 
padku odw ołania ćwiczeń praw o do 
roszczenia jakichkolwiek pretensyj do 
skarbu państw a ty tułem  oaszkodow a- 
nia bądź to z powodu zaniedbania p ra
cy, bądź też z powodu ; poniesienia 
pew nego uszczerbku w  zarobku dzien
nym  skutkiem  staw m nia się do ćwiczeń 
w ojskow ych.

6. Każde nieusprawiedliw ione ooóź- 
nienie się oficera względnie szerego
w ego rezerw y  do służby : wojskowej 
będzie karane przez sądy  w ojskow e 
(art. 76 kkw.) względnie dyscyplinar
nie przez w łaściw e w ładze wojskowe.

S t a r o s t a
w-, z. (—) Dr. Piess.
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Pow yższe podaje się nin.ejszem do 

ogólnej wiadomości.
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M a g i s t r e t  
Biuro wojskowe.
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Najstarsza i najw iększa f i r m a  tego 
rodzaju, zapew nia najstaranniejsz-1 
i najszybsze w ykonanie w szelk ich  
— zleceń. —
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